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Rolnictwo.
O wartości nawozu i sposobie ozna­

czenia onegóż ceny produkcyjnej.
(Arylcuł nadesłany).

Każdemu ro ln ikow i dobrze jest znanem: ze 
bez nawozu rolnictwo istniedby nie mogło; że tam 
ty lko  w kwitnącym znajduje się stanie, gdzie 
jest dostatek onegóż; a przecież, większa część 
rolników, tak  m ato zajmuje się jego ilością i 
jakością, jak  gdyby nawóz żadnej nie rniał war­
tości. Być może iż wiele się przyczynia do te­
go ta okoliczność: że nie posiadamy dotąd p e­
wnych zasad do oznaczenia wartości czyli ceny 
produkcyjnej nawozu. W prawdzie wiele już po­
dawano ku temu sposobów; ale wszystkie okaza­
ły  się mnie'j więce'j n iedostatecznem i, spoczywa­
jąc na przypuszczeniach, które, po biizsze'm roz­
poznaniu, całkiem n iedokładnem i się okazały', 

Najdawniejszy sposób oznaczenia wartości n a ­
wozów, polegał na  kompensowaniu danego zie­
mi nawozu słomą, w gospodarstwie zebraną. Że 
sposób ten b y ł nader m ylny, okazuje się z tąd :

zew kazde 'm  niemal gospodarstwie są role, ca ł­
kiem  niemierżwione; zebrana więc z nicli sło­
ma, szła na rachunek ro i mierzwionych. Ale 
pomijając nawet tę, tak widoczną niestosowność, 
takowe ogółowe postępowanie wyraźnie zbija to 
niezawodne doświadczenie: ze zebrana słoma  
w żadnym razie nie jest dostateczną do utwo­
rzenia takiej massy nawozu, jakiej potrzeba do 
utrzym ania roli w jednostajnym  stanie żyzności; 
nawet i wtenczas, gdyby zboże zbie'ralo się z roli  
świeżo mierzwionej, Następujący' p rzy k ład  rzecz 
tę objaśni.

Przyjmie'jmy iż mamy do dyzpozycyi 1500 fur 
nawozu po 10 cent. fura; ogółem cent. 15,000. 
N a mor. idzie fur 50. Morga oziminy wydaje 
słom y cent. 50, a mor. ja rzyny  cent. 20. — Gospo­
darstwo 3-pol. ugorowe. A więc:

30 mor. ugoru świeżo mierź, po 50 fu r na m or.
30 mor. oziminy po 50 cent. s łom y, cent. 1500.
30 mor. jarzymy po 20 » » » 600.

Razem cent. 2,100.
W eźmy iż z drugiej 3-letniej k o le i ,  z tegóż

nawozu zbierzemy połowę wymienionej: massy
3
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s ł o m y ,  czyli  cent .  1050; zate'm ogółem  będzie 
s ł o m y  cent ,  3150. S ł o m a  t a ,  będąc  ob ró co n ą  
w części na paszę,  w części na p o d ś c ió ł ,  w y ­
da nawozu (a) cent .  7245 czyl i  n i e m a l  o p o ł o ­
wo mnie j ,  aniżeli  się dało ziemi  nawo zu .  A  za­
te'm, oczywis ta  iż nawóz  przez  s łom ę,  na żaden  
sposób  k o m p e n s o w a n y  być  nie może .

Póź nie j  oznaczano  wartość  naw o zu  przewyż-  
k ą  p l o n u  z rol i  świeżo m ie rzw io n e j ,  w p o r ó ­
w n a n iu  do rol i  p ł onn e j .  N p .  ro la  świćżo mierż- 
wiona  daje,  w eźmy  lOte z ia rno ,  a p ł o n n a  4 z ia r ­
n o  n ad  siew; zate'm 6 z i a rn  s tanow i ło  war tość  
na w o zu  w p ie r ws zy m roku ;  a s t o sunkow o w n a ­
s tę pn ych  latach.  G d y b y  większy p l o n —j edy nio - 
nawó z  wydawał ;  g d y b y  zawsze i wszędzie ca ły  
n aw óz  na p lo n  się o b r a c a ł ,  ob l iczanie  to w a r ­
tości  n a w o z u ,  b y ł o b y  p ra w d z iw e ;  ale t a k  nie 
jest.  N a  wydanie  p lo n u  ma także  wie lk i  w p ł y w  
rodzaj  z iemi i wiele i n n y c h  okol iczności .  N p.  
50 fu r  nawozu,  znacznie  m n ie jszy  da p lon  w rol i  
lekkie' j ,  p iasczystej ,  aniże li  w mocne'j  gliniastej;  
po n ie waż  w pierwszej  może  r ó w n a  massa  p o ­
k a r m u  roś l i nnego ,  z nawozu  u t w o r z o n e g o ,  j a ­
k a  obr aca  się na p ro d u k c y ą ,  da re m nie  się u lo ­
tnią, '  co, w drugiej ,  ty l k o  w części i to w n ie ­
k tó ry c h  okol icznośc iach ,  miejsce mieć  może.  Z a ­

te'm , ściśle rzecz b i o r ą c ,  większy  p l o n  z ro l i  
swie'zo m i e r z w i o n e j , nie m o l e  s tanowić pew nej  
war tośc i  nawozu.

Są  także g o s p o d a r z e ,  k t p rz y ,  chcą oznaczyć  
war tość nawozu z por ó w n an ia  dochodu ja k i  zwie­
rzęta domow e przynoszą ,  z ,kosztami ich u t r z y ­
m y w an ia .  N p .  u t r z y m y w a n i e  zwierzą t ,  p r z y j ­
mując  cenyr ta rgowe,  kosz tu je  wezqiy 1000 zł.;  
dochód z a ś z n i c h  wynos i  800 zł., zate'm, o t r z y ­
m any od n ich nawóz m a  w a r t o ś ć  zł .  200. Ale 
i tego sposobu dochodzenia  war tośc i  nawozu,  
na  żaden sposób d o k ł a d n y m  nazwać  nie można; 
a lb ow iem gr un tu je  się on z up e łn ie  na stosun- 
k-a-o-ii- miajeco-wyo h- i p r zy  padk o w y e h okol  iezn o- 
ściach: nie zaś na jego realne' j ,  samoistne' j  w a r ­
tości.  W szys tk o  tu bowiem zawisło od ce ny  
p r o d u k tó w  zwierzęcych; jeżeli  te są t a k  wyso­
k i e ,  j a k  to w b l i skośc i  mias t  wie lk ich  bywa,  
że z górą  p o k r y w a j ą  pas zę ,  zachody u t r z y m y ­
w a n i a ,  p r o c e n t  od  włożonego w zwierzę ta  k a ­
p i ta łu ,  w ó w c z a s  ja ką ż  war tość  nadać  nawozowi,  
czyli  j akże  oznaczyć jego  cenę p r o d u k c y j n ą ?  
a właśn ie  w te'm p o ł o ż e n i u ,  to jest: w b l i s ko ­
ści m i a s t ,  cena na woz u  jest  Zwykle n a d e r  w y ­
soka-

(D okończenie  w ncist. N r  ze).

Technika.
O  f a b r \  k a c y i  o le jów

(d a ls z y  c ią g ) .

2° M a c h i n y  d o  m i e l e n i a  - z i a r n a .  Naj- 
pie'rwszą i n iezbędn ie  p o t r z e b n ą  w każde j  o l e ­
ja rn i  do tego celu m ach in ą  jest  mł ynek  walcowy , 
k t ó r y  też w powszechne  prawie  wszedł  już uzy-

( a )  P o d ł u g  najnowszego obliczenia naw ozu  z paszy i pod- 
ś c io łu  o t rzym anego ;  czyli  m nożąc  spasioną i na p o d śc ió ł  
u ż y tą  s ło m ę  pvzez 3,3. B y ę l .

cie. Jego p rzezn aczen iem jest ,  skruszenie  tw a r ­
de'j a częs tokroć  g ładkie j  i ś 1 iskiej łu sk i ,  z ia r ­
na  oleiste po kr yw a ją ce j ;  a to,  i żby zn iweczyć  ich 
g ładkość  i f o r e m n o ś ć ,  k tó r a  b y  u ta r c i e  ich na 
m ą k ę  bardzo  u t ru d n ia ła .  S k ła d a  on się z dwóch 
walców lan yc h  że laznych ,  s tyk a j ących  się z so­
bą,  o b o k  siebie,  a lbo  też  lepiej ,  j e d e n  n a d  d r u ­
gim u k o ś n ie  u s t a w i o n y c h ,  i t r y b a m i  z różną  
sz y b k o ś c ią  p o ru s z a n y c h .  Kory tko '  umieszczone  
p o d  k o s z e m ,  i drg a ją cym  r u c h e m , podobn ie
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j a k  w  m ł y n a c h  zbożowych,  opa t rzone ,  p r o w a ­
dzi z ia rna m ię dzy  wa lc e ;  noże zaś,  kon t r aw a-  
gatni do walców pr zyc is ka ne ,  z t akow yc h p r z y ­
lega jącą  masse osk ro bu ją .  Walce te po w in ny  
b y ć  bardzc  twa rde ,  a przyte 'm doskonale  o k r ą ­
g ł e : panew'ki z aś , ich  tak być  osadz one ,  i żby  
walce moż na  b y ło  s z ru ba m i  do siebie stosownie 
zbl iżać i d o s k o n a łą  równoleg łość  ich osi u t r z y ­
m y w a ć . P o n i e w a ż  zaś lane żelazo ma na p o w ie rz ­
chni  t w a rd ą  sk o ru pę ,  pod  k tó rą  jest  t a k  m i ę k ­
k i e ,  iż n aw e t  z i a rna  zwy kle  w n i e m  z czasem 
d o łk i  wygniatają. ;  szkodl iwą  za tem rzeczą, jest: 
używ ać  do tego celu walców o toczonych ,  j ako 
twarde j  s k o r u p y  pozbawionych;-  a że z drugiej  
s t ro n y  n ie po do bi eń s tw em  jes t  odlać  t akow e w a l ­
ce pros t o  i o k r ą g ł o ,  tak , iżby' się z sobą  bez 
toc zenia  w  całej  długośc i d o k ła d n ie  m ogł y  s ty­
k a ć ,  t r zeb a  więc t akow e twardo  odlane oszli­
fować; co, choc iaż  będz ie  kosz town ie jsz e ,  ale 
za to lepsze i t rwalsze .  Śre dn ic a  ich powi nna  
przyn a jm ni e j  8 cali w y n o s i ć ,  o chociaż większe 
walce lepńej gniotą:  bo dłużej  między  sobą  z i a r ­
no t rzym ają ,  ale te'ż znowu więcej s i ły p o t r z e ­
bują .  Mogą one rob ić  30 ob ro tów  w minucie ,  
i to Lem mniej  im są; wię ksz e ;  w szybkim b o ­
wie m obroc ie m o g ł y b y  ty lk o  spłaszczać z ia rna ,  
k t ór e ,  po przejściu między', n iemi ,  zn o w u b y  swój 
p i e r w i a s t k o w y  ksz tał t  odzyski wa ły .  D łu go ść  ich 
im  mnie jsza ,  tern mnie j  kos z to wna  i lepsze zet­
kn ięc ie  osiągnąć da jąc a ,  ale za to i mnie j  p r o ­
du kująca ;  t a k  dalece:  że jeżeli  walce S cali ś re ­
dnic y  i 16 cali d ługośc i  mające p r z y  30 o b r o ­
ta ch  n a  minu tę ,  zmie l ą  w godzinę p ó ł  kor ca  
s iemienia ,  s i łą  odpowiada jącą  połowie  ko n ia  do 
k i e r a t u  zaprzężonego; t o w a l c e  dłuższe,  g rubsze 
lu b  prędze j  obracane ,  więcej  z robią,  ale te'ż sto­
sun kow o i więcej s i ły  spo t rzebują .  Z resztą,  us t a ­
wienie  ich n a d  sobą,  z wydal en iem nieeo w t y ł  
walca  g ó r n e g o ,  dla tego jest  l e psze ,  że z iarno  
n a  spodni  walec podawane ,  równie j  między  wal­
ce przychodzi ;  p rzez  co lepiej  się uc ie ra  i nie

ty le  ruch  walców u t r u d n i a .  K o r y t k o  powinno 
o t r zy m ać  p r z y n a jm n ie j  300 u d e r z e ń  na minutę 
i mieć od s p od u kosza do w yl o t u  p r z y  walcach 
p rz y n a jm n ie j  8 cali;  a to iżby  się na jego p ł a ­
szczyźnie,  w y p a d ł e  z kosza z i a rno ,  w re g u la rn ą  
wars twę u ło żyć  mogło ,  z an i m się m iędzy  walce 
dostanie;  co, si łę oszczędza i r o b o tę  bardzo  udo* 
k ł a d n ia .  Z resz tą r u c h  drga jący  k o r y t k a  może 
być  o t r z y m a n y  przez  k a r b y  na czole, j ednego  
z p a l c ó w  um ie sz c z o n e ;  do k t ó r y c h  sp ręży na  
ś redniej  mo cy  k o r y t k o  p r z y c is k a  i o dskok  j e ­
go powodu je ;  u spodu zaś kosza ,  umieszczone  
s tawidło  czyli  zasuwa,  dozwala  ilość wy pada ­
jącego  z i a rna  przyzwoic ie  us tos unkow ać .

T a k ie  są w a ru n k i  do b ro c i  tej m ach in y ,  k tó ­
ra  w r u c h u  u t r z y m y w a n a  za p o m o c ą  pasa,  m o ­
g ł a b y  sama całe robot ę  ta rc ia  wykonać. ;  g d y b y  
b y ł a  dosko na le  ur ząd zo n a ,  i t a r ła  z ia rna  d o ­
sko nal e  roz ga tu nk ow ane .

Zw yk le  jedn ak  u ż y w a m y  jej  ty l k o  do p r z y ­
gotowania  z ia rna  dla m ły n a  w ertykalnego,  k t ó ­
r y  tę rob o tę  z całą  dok ła dn ośc ią  i pośp iech em  
wykony w a .

M ł y n e k  w e r t y k a l n y  je s t  p ó ł w o z i e m j  
W k t ó r e m  miejsce k ó ł  zas tępują  ka m ie ni e  p r z y ­
na jmnie j  6 stóp ś rednicy ,  s topę grubośc i  i około  
S,C00 funt .  wagi r azem  mające.  T acza ją  się one  
w k o ło  po k a m ie n iu  po d  n iemi  poz iom o na pod­
m u r o w a n iu  p o ło ż o n y m ,  gdyż  ich oś przechodzi  
p rzez  p o d łu ż n ą  dziurę, ,  w y r o b i o n ą  w wale stoją­
cym ,  k tóry- w obroc ie  tę oś i ka m ie ni e  na niej 
osadzone ,  p rowadź : ,  dozwalając jej podnos ić  się 
i znizac w m ia rę ,  j a k  grubie j  lub cieniej  z ia rno  
p o d  ka m ie n ia m i  będzie się zna jdować.  K a m i e ­
n ie  te są opa t r zone  sk ro baczka m i ,  ale te są p o ­
t r z e b n e  ty lk o  dla no wy ch  kamieni ;  gdyż  po k i l ­
ku  lri iesięcznem użyc iu ,  kam ie ni e  takow e,  n a ­
sycone  t łustpśc ią ,  już  się więcej  m ą k ą  n ie  oble- 
piają.  Naj lepsze  są kamienie  grani towe;  ale mo-  
gą byrc także  użyte zbi te wa p ie nne  a nawet  t w a r ­
de p i askowe,  chociażby i z części na  gips z le-
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p io n y  ch ż łoz one  i o bręczami  okute;  b y l e b y  ty l ­
k o  nie b y ł y  żelazne  lane,  j a k o  z by t  g ł a d k i e ,  i 
os t r zyć  się nie dające ; chociaż i t ak ie  czasem b y ­
wają  uż yw ane ,  j a k k o lw ie k  z n i eo so b l i w y m  s k u t ­
k ie m .  G ł ó w n ą  rzeczą  w tyc h  k a m ie n ia c h  jest :  
a b y  b y ł y  walcowe,  nie zaś s tożkowe,  i aby  do­
sk o n a le  ś ro d k ie m  na osiach b y ł y  osadzone;  t a ­
k ie  bowiem kamienie ,  tocząc się j e d y n ie  n a  we­
w n ę t r z n y m  obwodzie  po s po dn im  k a m ie n iu ,  r e ­
sztą powie rżchni t j a k o  coraz  większe k o ł a  z a ­
kreś la jące j ,  muszą się po ty mż e  s p o d n im  k a m i e ­
n i u  śl izgać,  przez co t r ą  i gn io tą  zar azem,  i r o ­
botę nadzwycza j  p rzyśp ieszają  i u d o k ł a d n i a j ą .  
L e c z  to ty lk o  s łu ży  dla k a m ie n i  o le jnych;  do 
i n n y c h  bowiem r o b ó t :  j a k  do gniecenia s k o ­
r u p ,  ceg ły,  u r a b ia n ia  g l i ny  na  r o b o t y  g a r n c a r ­
sk ie ,  i wszędzie gdzie t y l k o  gniecenie jest  w y ­
m aga ne ,  k a m ie n ie  p o w i n n y  mieć  formę ostro- 
k r ęgo wą .  Sy p ie  się pod  n ie  n a  r az  S do 16 
g a r n c y  z ia rna ,  w miarę  ich sze'rokości; t a k ,  aby  
wars twa  tegóż z i a rna  n ig d y  o wiele,  dwóch cali

t

grubośc i  n ie  p rzecho dz i ła .  Z e b y  zaś ca ł a  jego 
massa  je dnos ta jn ie  b y ł a  u t a r ta ,  u rządza ją  się na  
r a m i o n a c h  w a łu  stojącego,  dwie szufle, j e dn a  we­
w n ą t r z ,  d ruga  zewnąt rz ,  za ka m ie n ia m i  chodzą ­
c e ,  i t a k  w y k r z y w i o n e ,  i żby o g a r n i a ł y  m ą k ę  
na  szychtę  mnie j  sze'roką niż szeYokość k a m i e ­
n ia ,  wynos i .  Pr ó c z  tego,  zna jduje  się jeszcze t r z e ­
cia szufla z o d w ro tn ą  krzywośc ią ,  k tó ra  opuszczo­
na ,  po p o d n Jesieniu szufli podgarniające' j ,  wszyst-  
k ę  m ą k ę  z p o d  k a m i e n i  do o b w o d u  p o s t u m e n ­
tu  odga rn i a ,  i zmiata  w s k r z y n k ę  pods ta wion ą  pod  
o twór ,  z r o b i o n y  w dnie drewniane 'm p o s t u m e n ­
tu;  k tó re  r ó w n o  z w ierzchem  spodniego  k a m i e ­
n ia ,  na  k i lk anaśc i e  cali w k o ło  niego jest  u ł o ­
żone  i w rę b e m  od r o z s y p y w a n i a  zabezpiecza­
ją cy m ,  opa t rzone .

Czasem używ a  się ty lk o  je dn ego  k am ie ni a ,  
i n a  pr ze d łu ż e n iu  jego osi,  k o n i a  się zaprzęga;  
ale to  urządzen ie ,  j a k o  z b y t  w o ln y  o b r ó t  ka- 
tn ien iowi  dające,  Celowi n ie  odpowiada ,  i ty lk o

w raz ie  bardzo  małe j  ilości do p r z e r o b ie n ia  p r z e .  
znaczonego z ia rna  może  b y ć  użyte.  Często ta k ­
że zamiast, ka m ie n i  stojących,  n a d a j e m y  r u c h  k a ­
mienio wi  spodn iemu;  ale i to w n i e k t ó r y c h  t y l ­
ko  razach  z dogodnośc ią da się u r z ą d z ić ;  na  co 
miejscowość i wygoda  w k o m m u n i k a c y i  ruchu ,  
największy  w p ły w  wywie'ra.

Ja k ie ko lw iek  z resztą będz ie  ta kowe  u rzą d ze ­
nie,  to w k a ż d y m  razie,  dwa kami en ie ,  po 6 stóp 
średnicy,  stopie g ruboś c i  i po  4,000 fun tów  w a ­
gi mające,  6 razy  w m in uci e  o b r ó t  swój o b c h o ­
dzące,  u t r ą  ł a d u n e k  z ośmiu  g a r n c y  w p rz e c ią ­
gu 10 m i n u t ,  si łą odpowia da jącą  pięc iu kon io m ,  
do k i e r a tu  zaprzężonym;  co z n a b i c i e m ,  na  
godz inę wyniesie korzec .  T e ż  same k am ie n ie  
ro b i ące  12 obro tów,  u t r ą  dwa r a z y  tyle;  ale te'ż 
dwa r azy  więcej s i ły  sp o t r zeb u ją ;  t a k  j a k  i k a ­
mien ie ,  k t ó r e b y  p r z y  sześciu o br o ta ch  dwa r a ­
zy b y ł y  szersze i cięższe; z czego ła tw o  ju ż  b ę ­
dzie można  oznaczyć wielkość ka mi eni ,  ich cię­
żar ,  i i lość ob ro tów,  dla każdej  i lości z ia rn a ,  
j a k ą  w d a n y m  czasie z a m i e r z y l i b y ś m y  p r z e ­
robić;  tudzież ocenić siłę do ich o b r o t u  kon ie ­
cznie po t r zebną .

J e d n a k  m ł y n  w e r t y k a l n y ,  j a k k o l w i e k  d o s k o ­
nale czynność  swą od by wający  z z i a r n e m ,  n ie  
tyle jest  poży teczny  do przem ie ta n ia  m a k u c h ó w ,  
w celu powtó rnego  ich wyciśnięcia;  gd yż  prze-  
mie tan ie  to  po t rz ebuj e  dwa r a z y  ty le  czasu co 
mełc ie  świe'żego z ia rna ,  chociaż się z mnie j szą  
s i łą  odb y w a .  D la  tego to,  c z ę s t o ' u ż y w a m y  do 
te'go celu s t ę p ,  k tó r e  tę ro bo tę  nieco  prędze j  
w y k o n y w a ją .  A chociaż d ługo  m n i e m a n o ,  że 
w s tę p a c h  s t ł uczone  z ia rno  więcej o leju w y d a ­
je, to je d n a k  doświadczenie  tego  nie  p o t w i e r ­
d z i ł o ;  i dzisiejsze o leja rn ie  w t e d y  fy lko  stęp 
u ż y w a j ą ,  k ie dy  n a  ich p o t r zebę  je de n  m ł y n  
w e r t y k a l n y  nie wysta rcza ;  chociaż i to,  użyc ia  
stęp,  j a k o  ru jn u ją c y c h  b u d y n e k ,  p o t r z e b u ją c y ch  
wiele s iły , a p r z y t e m  n i e w y g o d n y c h  w uży c iu ,  
dos ta tecznie  n ie  usp rawiedl iw ia .



Stępy  są stojące; to jes t  ze s tuporami  p iono-  
w e m i ; i lezące n a k s z ta ł t  m ło tó w  u r z ą d z o n e ; 
wyłącznie  przeznaczone  do ręcznego  u ż y c i a , i 
po ru szane  przez  deptan ie  k o ńc a  t r z o n k a , na 
dwóch czopach w p o ś r o d k u  niego  umieszc zo nych ,  
obracanego .  Zważywszy  j e d n a k ,  że s tępor  powi­
n ie n  ważyć  600, 700 a n aw e t  1,200 fun tów aby  
dobrze  rob ot ę  w y k o n y w a ł ,  i że p r z y n a j m n i e j  
12 do 21 cali podnies ien ia  dawać  mu pot rzeba ;  
tudzież ,  wiedząc  że cz łowiek  ś redni ,  ważący  o k o ­
ł o  160 fun tów,  nie może  przez  wzgląd na u k o ­
śne po ł ożenie  t r z o n k a  wy wi e ra ć  na  niego wię­
cej n a d  150 funt .  c i śnien ia  , t r z e b a b y  więc r a ­
m ie  s i ły  dawać  pr zyna jm nie j  cz te ry  r az y  d ł u ż ­
sze od r am ieni a  oporu ,  i koni ec  jego p r z y n a j ­
mn ie j  n a  c z te ry  s topy  opuszczać;  co, b y ł o b y  dla 
cz łow iek a  n ie p o d o b n e  do w y k o n a n ia .  Z tego te'ż 
pow o d u ,  leżące s tępy do o le ja rn i  są n i e p r z y d a ­
tne;  bo ,  jeżeli  będą  urządzone  z dogodnośc ią  dla 
s i ły ,  to icb m ł o t y  będą  z by t  l e kk ie  a b y  z ia rno  
przyzwoic ie  u t ł u c  m ogł y .

S t ę p y  stojące są dogodnie j sze ,  a le  ty lk o  dla 
s i ły  w ody ,  wia t ru  lu b  pary;  w kieracie  bo wie m  
zby te cznieb y  kon ie  m ę c z y ły ,  z powodu wstrzą-  
śn ień  jak ie  w całej  m asz ynery i  sprawiają.  S tę ­
p y  dla n ich p o w in n y  być  ja jkowa to  wyr ob io ne ,  
i ż by  dobrze  m ą k ę  p r z e w ra ca ły ;  dna  zaś tych  
stęp p o w in n y  b yć  wys łane  b l a ta m i  żelaznemi  i 
to  g r u b e m i ,  aby  ude rzenie  s tęporów m og ło  być  
s k ut eczne .  Sa m e z re sz tą  s tępory  dębowe win­
n y  b yć  opa t r zon e  u  spodu b la ta m i  z lanego że­
la z a ,  i być  podnoszone  za ro lk i  w ich ś rodku  
umieszczone;  a to, i żby  u n ik n ą ć  bocznego t a r ­
cia o be lk i ,  m iędzy  kt.óremi się suwają.  A że 5 
s tęp zaledwie ty le  zrobi  co p a ra  kam ien i  w m ł y ­
n ie  w e r t y k a l n y m ,  i to s i łą  n ie r ównie  większą,  
więc użyc ie  stęp,  ani pod względem oszczędno­
ści s i ły ,  ani  kosz tów urządzenia ,  ani ilości p r o ­
d u k t u ,  ani pośp iechu  i dogodności  ro bo ty ,  nie 
przeds tawia  jak  ty l ko  s t ra ty ,  dla k tó rych  te ma ­
chi ny  te r az  z użycia powoli  usuwają  Pró cz  t e ­

g o ,  t rz eba  w n ic h  mo czyć  z i a rno  wodą  przy* 
n a jm ni e j  T§ wagi z ia rna  w y n o s z ą c ą ;  co także 
s tanowi  n iedo go dność ,  k t ór e j  w m ł y n i e  w er ty­
k a l n y m ,  j ako  n i e ró w n ie  mn ie j  wody do mocze­
n ia  p o t r ze bu ją cym ,  po  części u n i k a m y .

W  ogólnośc i  zate 'm,  stęp w o ln o  jeszcze uży ­
wać tam,  gdzie u ż y w a m y  prass  k l i n o w y c h ,  j a ­
k o  p od ob ne go  co i s tę py  u rząd ze n ia  p o t r z e b u ­
ją cych ;  gdzie z a m i e r z a m y  po d w ó jn ie  prassować  
wie lką i lość z ia r n a ;  i to  t y l k o  w t ak i ch  m ie j ­
scach ,  gdzie b u d y n e k  przez  ud e rz e n ia  s tępo­
rów,  nie b y ł b y  znacznie  r u j n o w a n y .

3cie M a c h i n y  d o  p r a s s o w a n i a  c z y l i  
w y c i s k a n i a  o l e j ó w .  Każda  prassa,  k t ó r a b y  
zdolna  by ła  wywier ać  1600 fun tó w c iśnien ia  n a  
cal kw a d ra to w y  m a k u c h a ,  t r z y  ćwiercie cala po 
wyciśnięc iu  gru be go ,  zda tna  jes t  do w yc isk an ia  
olejów; chociaż zwykl e  c iśnien ie  to  d o p r o w a d z a ­
my,  zapewne bez po t r zeby ,  aż do 4300 fu n t .  n a  
cal kw a d ra to w y ,  j a k  to na  pr a ssach  h y d r a u l i ­
cznych  w o l e ja rn iach  u ż y w a n y c h ,  zaobserwo­
wano.  Każda  więc p ra s s a ,  j a k a k o l w i e k  b y ł a b y  
jej si ła,  mo że  b y ć  do w yci sk ani a  o le jów uży ta ,  
jeżeli  wielkość m a k u c h a  z tąż s i łą  p rz yz w oic ie  
us to su nku je m y;  a chociaż te'm więcej  o t r z y m a ­
m y  oleju im mocniej  b ę d z ie m y  p r a s s o w a ć ,  to 
j e d n a k  przeszedłs zy  p e w n ą  g r a n i c ę ,  k t ó r ą  dla 
każdego z ia rna  na le ży  zaobserwować ,  p rzewyż-  
k a  w y d a tk u  oleju nie  p o k r y j e  prze  w yżki  kosz tów 
ro b o ty ,  i d e t e r y o r a c y i  ma ch in ,  k t ó r a  z s i łą  do 
prassowania  u ż y t ą ,  zawsze w ścisłyrm związku  
zostaje.

Najczęściej  u ż y w a n ą  i od dawna uz n a w a n ą  za 
na j lepszą  do wybi jan ia  o l e j ó w  jest  p rassa  k l i n o ­
wa stojąca  l u b  leząca.  Stojąca sk ła d a  się z for - 
my,  to jest:  b lo k a  dębowego, często pr zez  l a n ą  
żelaznę  s k r z y n k ę  z korzyśc ią  zas tąp ić się d a ­
jącego ,  w k t ó r y m  się zna jduje  dz iur a  22 cale 
g łę b o k a ,  7 cali u spodu,  S u g ó ry  sze roka ,  i 48 
cali d ługa ,  w k tó r ą  się k ła d ą :  dwie z a k ła d k i  ze­
w n ę t r z n e ,  dwa w o r k i ,  z n o w u  dwie zak ła dk i
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pros te,  i dwie kl inowate;  k lin prassujący,  kon-  
t ra -k l in  do odprasowania i przekładka między 
k l i n a m i ,  wszystko z buczyny lub gruszczyny 
wyrobione.  Kl in ma w głowie 8 cali,  w końcu 

cali grubości,  przy  22 calach długości , po.  
mnaza więc siłę uderzającą prawie w- s tosunku 
ł  do 5. Uderza w niego s tępor S-§ na  10 cali 
do  kan lu  obrobiony,  12 stóp długi,  dębowy, około 
400 funt.  ważący, i z wysokości 2] cali spa- 
dający; kontra-kl in  zaś nierównie lżejszego stę- 
p o ra  potrzebuje.  Z czego wypada:  że ponieważ 
worek jeden ma powierzchni  165 cali stę- 
ipor zas powyżej opisany,  według doświadczeń 
Rondele ta  w uderzeniu wywiera ciśnienie r ó ­
wnoważące 5600 funtów', które przez kl in podnie­
sie się do 5 X  5600 czyli do 2S,000 funt.; a że tarcie 
drzewa na  drzewie, nawet  p rz y nasmarowaniu

pochłonywa tej siły,  zostaje więc na czynne 
ciśnienie szyli 16,800 funt.,  to jest  nieco wię­
cej j ak  100 funt.  na  cal kwadratowy;  co jest 
16 razy za małe; a chociaż doświadczenie Ron ­
deleta nie, jest dosyć ścisłe, bo si ły uderzającej 
z siłą cisnącą nigdy dokładnie porównać nie 
można;  to jednak Widać z tego wyrachowania,  
że prassy klinowe, chociażby w chwili uderze­
nia zdolne były  wywrzeć parcie dostateczne do 
wyciśnięcia oleju, nie wywie'rają go przecież cią­
gle; a le'm samem nie są tak silne za jakie je 
uważamy; co te'ż i doświadczenie w zupełności 
potwierdza ,  i zbija nawet  tę mniemaną dogo­
dność: jakoby przerywane uderzenia,  odciekanie 
oleju ułatwiały;  co się i według zasad dzisiej­
szej nauki  nie da usprawiedliwić.

( Dalszy ciąg w nast. N r z e j .

Machiny i narzędzia rolnicze.
M achina  do podnoszenia  w ody 

w B er l in ie  patentowana.

P .  Zieten,  Rotmis trz w wojsku pruskie'm, wy­
nal az ł  machinę do podnoszenia wody, która 
szczególniej może s łużyć w rolnictwie do n a ­
s tępnych celów:

1. Do zale'wania płasczyzn piasczystych na 
ł ą k i  sztuczne urządzonych.

2. Do nawodniania ł ąk  sztucznych.
3. Do oddalania wody ze stawów, w celu wy­

wożenia z nich szlamu.
4. Do oddalania wody ze szyb torfowych.
5. Do podnoszenia wody przy wielkich za­

kładach gorzelanych,  browarnych i t. p.
Machina ta może być poczwórnym sposobem  

W ruch wprawiana:
aj Za pomocą s iły  ludzkiej ;

bj  Za pomocą wody bieżącej;
c) Za pomocą wiat ru,  i
cl) Za pomocą siły końskiej .

Zaprowadzenie machiny o której mowa, wpraw'- 
dzie więcej kosztuje aniżeli zwyczajnych pomp,  
ponieważ po większej części składa się ona z że­
laza lanego i meta lu ;  (prócz ru r  wodę odpro­
wadzających); ale natomiast  skutek jej o wiele 
jest większy aniżeli każdej pompy,  tej samej 
objętości; a prócz tego, skład  jej jest tak p ro ­
sty i t rwały ,  iz przez 20 lat, i więcej, nie w y­
maga żadnego kosztownego narządzania.

Machiny te Są różnej objętości, a następnie i 
cena ich różna,  a mianowicie:

a j  Machina o jednej' ruchomej  kolbie,  t) cali 
v; ś rednicy,  którą  jeden człowiek przezSgodz.  
dziennie w ruch wprawia,  kosztuje 230 talarów 
pruskich,  prócz r u r  wodę prowadzących.  Podnoś*
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ona w jednej minucie do wysokości 20^ stóp, 
306 funt. czyli około 36 garncy wody; a na 
10 stóp. wysoko, 115 garncy.

b) Machina silą koni  poruszana,  podnoszą­
ca na każdą minutę przeszło 1000 garncy wody 
20 stóp wysoko, a na wysokość 10 stóp, jeszcze 
x część wicce'j, kosztuje 460 do 500 tal.,  również 
prócz rur .  Średnica kolby  t rzyma 12 cali.

Może ona być budowaną podług dowolnych 
rozmiarów.  Cena stosuje się do średnicy kolby.  
Bliższą wiadomość (na listy frankowane) udziela 
W yna la zca ,  na teraz w Berlinie mieszkający.

P ł u g  Rozego.

P ł u g ,  przez p. Pioze, mechanika w Paryżu 
wynaleziony, bardzo mało dotąd jest znany,

lubo,  (podług pewnego niemieckiego pisma), s łu­
sznie ; staćb.y winien na  czele wszystkich dotąd 
używanych tego rodzaju narzędzi  rolniczych. 
Na pochwałę onegóż, — mówi A n t o r — dosyć pe­
wnie będzie powiedzieć,  że w c ią g u  ostatnich 
7 lat, na różnych,  przez praktycznych rolników 
w bliskości Paryża  urządzonych ubieganiach się 
o nagrody za najlepszą o rk ę ,  p ł ug  ten ot rzy­
m ał  16, mówię szesnaście nagród (a).»

P łu g  ten,  z dwóch względów jest nad e r  wa­
żnym.

1. Że idzie samopas,  czyli bez pomocy  ręk i  
ludzkie'j; lub te'ż, t ak  mało  wymaga tu pomocy,  
iż nawet  mały  chłopaczek dokładn ie  n im orze.

2. Że skład jego jest nader  prosty,  m at er yał  
tani,  a przytem mocno zbudowany.  (Później  za- 
mieszczemy w Ziem. bliższy opis tegóż pługa,  
ryc iną  objaśniony).

Rozmaitości.
H a n d e l  d o b ram i  z iem sk i  etui.

Piszą zPruss .  » T ru d  no dać wiarę do jakiego sto­
pnia posunięto u nas w ostatnich czasach handel 
dobrami  ziemskiemi.  Bardzo często jedne dobra 
miały  w ciągu jednego r o k u ,  2—3 właścicieli,  
po coraz wyższej cenie. Z razu,  spekulacya ta, 
tak była  korzystną ,  że są osoby które wc ią gu  
ki lku miesięcy zyskały na nie'j do 90,000 tal.! 
Ale dziś,  gdzie szał ten już poniekąd minął ,  
poczynają się widocznie objawiać smutne one­
góż skutki.  Wielu,  którzy,  posiadając mały  k a ­
p i t a ł , puścili się na kupno znacznych dóbr,  
jak się rozumie,  po większej części na kredyty 
daremnie czekają na kupców; a jeżeli się w k r ó t ­
ce nie pojawią,  czeka ich niechybnie bankrut-  
ctwo. INie ma zaś widoków by się trafil i ,  bo

powtarzam: szał handlu us tał ,  a skutkiem one­
góż, cena dóbr  nader  podnies ioną została.

Jest także wielu, k tó rzy  sprzedawszy po nad­
spodziewanie dobrej  cenie swe maję tności , chcie­
l iby znowu wrócić do kawałka  ziemi; ale wi­
dząc,  że mimo b ra ku  kupców,  cena dóbr nie 
zniża się wcale,  lubo widocznie na tym  p u n ­
kcie u t rzymać się nie będzie mogła ,  p rz e k ła ­
dają za trzymać swe kap i t a ły  do korzystniejszej'  
pory.  Wszakże stan ten rzeczy,  nietylko zachwiał  
majątki  bardzo wielu właścicieli ziemskich,  ale

(a )  P o d ł u g  nas ,  nie jest to jeszcze dosta lecznym  dow o­
dem jego p r a k ty c z n e j '  ogólnej  uźy  tecznos'ci. \V s z a k z e  i p ł u g  
G r a n ża ,  podobne  o d b ie ra ł  nag ro d y ;  n ad to ,  wynalazca onego 
zo s ta ł  zaszczycony znakiem  'le g i i  honorow ej i o t r z y m a ł  pen-  
syq; a tym czasem , p ł u g  jego, o ile n am  w ia d o m o ,  spoczy-, 
yva vv sk ładach  narzędzi  ro ln ic z y c h ,  juz. z u p e łn ie  d la  p r a ­
k t y k i  zapo m n ian y .  liccl.
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nadto  i na  stan rolnictwa nader szkodliwy wpływ 
wywarł; k tó ry  i przez to się pogorszą, ze ani tego­
ro czn y  zb iór ziemiopłodów, ni le'ż ich cena obe­
cna, bynajmnie'j nie odpowiadają, jak  powiedzie­
liśm y, tak  bardzo przesadzonej cenie dóbr.n 
(O pisany  stan rzeczy nie jest bynajmnie'j no- 
wem zjawiskiem; wielokrotnie bowiem m ia ł 
on juz miejsce. Najświeższy tego dowód mieli­
śm y w ówczasowych Prusach południow ych, od 
r. 1S00 do 1806. Skutek b y ł  t a k i : iż po nagłe'm 
zniżeniu się cen dóbr, większa część właścicieli, 
mianowicie spekulantów, majątki po trac iła .  R ed ).

0  wełnie leśnej, czyli wełnie z iglic
sosnowych wyrabianej (a).

W ełna leśna coraz bardzie'j zwraca na siebie 
uwagę; mianowicie odkąd jej użycie na mate­
race ,  deki i t. p., coraz bardziej poczyna się 
upowszechniać. W  prawdzie sposób wyrabiania 
tejże w ełny  jes t  dotąd tajemnicą; ty le  przecież 
wiadomo:

ł .  Ze podług  dotychczasowych doświadczeń? 
ty lk o  iglice zwyczajnej sosny i sosny czarnój 
(P in . nigre, austriae) są do tego zdatne.

2. Że główaa manipulacya na tern polega, aby  
w łókno  iglic oswobodzić z otaczających je p ier­
w iastków (D iachym e), i nadać m u giętkość, 
o raz ,  —  że użyjem y tego wyrazu —  wikliwość
1 sprężystość włosów wełny.

3. T y lk o  świe'że i zupełnie dojrzałe iglice 
są do tego zdatne, opadłe zaś, lub  na drzewie 
uschłe, wcale nie dają wełny, ponieważ ich w łó ­
kno  jest kruche.

(a) Patrz  Tygodńik  roi. tech. z r .  1842 str. I5S Red.

4. L ubo przestałe i opadłe iglice nie mogą 
być użyte, to  przecież, zebrane z drzewa w sta­
nie świe'żym, można suszyć, celem dłuższego ich 
przechow ania, bąć to na  s łońcu ,  lub w stoso­
wnych suszarniach.

5. Iglice, czyli ich w łó k n o ,  oswobodzą się 
z otaczających je pie'rwiastkow dwojakim spo ­
sobem : a) chemicznym  i b) mechanicznym', czę­
sto także te dwa processa na przem ian się uży­
wają. Postępowanie jest takowe:

Jeżeli używają się iglice poprzednio  su­
szone, w ted y  nasam przód  moczą się w le- 
tnie'j w odzie , pocze'm ferm entu ją ;  świe'że 
zaś, od razu poddają się fermentncyi. Gdy 
skutkiem  tejże , w łókno oddzieliło się od 
otaczającej je m a te r y i ; w tedy oswobodzą 
się od ostatnie'j w drodze mechanicznej,, na 
stosownym aparacie, lin częściej te dwie 
czynności (chemiczna i mechaniczna) zmie­
niają się , te'in te'ż dokładniej w łókno od 
m ateryi oneż otaczającej się oswobodzą, 
te'tn czystszą i piękniejszą jest wełna.

0. Wiele zależy na dok ładnem  oddaleniu iglic 
od łusek  w których  są do drzewa przyczepionej 
najprzód  ponieważ czynią one wełnę twardą, 
szorstką; pow tóre, nadają jej ko lor mniej więcej 
czarniawy. W łókno  iglic zupełnie  oczyszczone 
jes t  b iałe, i tak  długie jak  iglica; będąc dobrze 
przyrządzone, jest nader mocne i trwałe.

7. W ełna leśna zatrzymuje czas niejaki woń 
żywiczną; ale jest ona najprzód zdrow ą, a p o ­
wtóre oddala różne robactwo.

7. Z pewnością już dziś sądzić można, że wszel­
kie w yroby  z w ełny  leśnej, znacznie m ogąbvć  
tańsze, od wyrobów wełnianych, baw ełn ianych ,  
lu b  z włosów końskich.
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